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Artykuł
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Obrony Narodouej

generała
Naszkowskiego
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przyniosła artykuł gen bryg.
Mariana Paszkowskiego — szefa
Głównego Zarządu Politycznego

i wiceministra Obrony Naro­
dowej. Artykuł nosi tytuł „Po pro­
cesie" i poświęcony jest wnioskom
z procesu członków kierownictwa
grupy szpiegów i dywersańtów.
działającej w Wojsku Polskim.
Gen. Naszkowski stwierdza przede
wszystkim, że

„surowy, sprawiedliwy wyrok,
który zapad! w tym procesie jest
wyrokiem narodu, wyrokiem pol­
skich mas pracujących, które ną li­
cznych zebraniach w całym kraju
zadokumentowały dobitnie swe sta­
nowisko".

W dalszym ciągu swego artykułu
gen. Naszkowski pisze:

„Zeznania oskarżonych rzuciły
nowe światło na rolę do jakiej
stoczyła się reakcja polska, po­
twierdziły, że przeszła ona cał­
kowicie i organicznie na służbę
imperialistów, stała się obcym cia
łem wobec narodu, postawiła się

'

poza jego nawiasem".
Autor artykułu wysuwa z kolei

drugi ważny wniosek wynikający
logicznie z przebiegu procesu, pi-
sząc:

„Spiskowcy mogli działać w

wojsku na wielu odpowiedzial­
nych stanowiskach tylko w opar­
ciu o odchylenie prawicowe i na­
cjonalistyczne, którego reprezen­
tantem w armii był Spychalski.
Między bandą spiskowców dzia­
łającą na usługach wywiadu an-

glo - amerykańskiego a gomuł-
kowszczyzną i spychalszczyzną
nastąpił splot.
Spiskowcy i ich zachodni moco­

dawcy postanowili wykorzystać od­
chylenie dlą, swych celów przywró­
cenia władzy kapitalistów i obszar­
ników w Polsce, podobnie jak uda­
ło się to zrobić imperialistom w Ju­
gosławii przy pomocy titoizmu, po­
dobnie jak usiłowali bezskutecznie
wykorzystać grupy prawicowe i na

cjonalistyczne w innych krajach
demokracji ludowej. Na tym tle
dochodziło do współdziałania obu
grup, do wzajemnego popierania
się, do powiązań organizacyjnych
bandy dywersyjnej z grupą prąwi-
cowo-nacjonalistyczną poprzez Spy­
chalskiego.

Spychalski oczyszczał grunt dla
działalności spiskowców, których
nasadzał w wojsku. Czad spychal-
szczyzny stępiał czujność rewolu­
cyjną części kadry, ułatwiając w

ten sposób penetrację wroga".
Cała ta akcja wymierzona prze­

ciwko Polsce ludowej i jej Woj­
sku zakończyła się kompletną klę­
ską. Wprawdzi? spychalszczyzna
wyrządziła poważne szkody nasze­
mu wojsku. Jednakże nie udało się
jej zapuścić głębszych, trwałych
korzeni. Podstawowy trzon naszej
kadry pozostał zdrowy. Rewolucyj­
na internacjonalistyczna postawa
oficerów - komunistów nie dopuś­
ciła do zwichnięcia zasadniczej li­
nii, nie dopuściła tym samym do
opanowania wojska przez spiskow­
ców.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Z Lasku

Wolskiego
Najpotężniejszy mie­

szkaniec Zwierzyńca —

żubrobizon jest dziś w dobrym
humorze i chętnie pozuje do
zdjęcia naszemu fotoreportero-

(Fot. J. Rumiangwski)
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Marian PodkowińsM telefonuje z Berlina-

RAKO

ł
Ścigany przez policję Adenauera

ZGINAŁ TRAGICZNIE

W NURTACH ŁABY

jeden z przywódcom młodzieży
postępoiuej ui Trizonii

Nikczemne metody terroru

stosują władze amerykańskie
wobec młodzieży udającej się
na Zlot berliński

ZHAMBURGA nadeszły wiadomości o dalszych utarcz­
kach między uzbrojoną policją Adenauera a grupą 450

młodych hamburczyków, którzy usiłowali przejść gra­
nicę pod Lauenburgiem. Wedle raportu kilkudziesięciu mło­
dych ludzi zostało ciężko rannych. Pozostałych przewieziono
w pancernych wozach oraz na policyjnych ciężarówkach do

odległego o kilkadziesiąt kilometrów lasu i tam pozostawio­
no ich własnemu losowi.

30 tys. kompletom
miesięcznie

produkuje
pierwsza uj Polsce

fabryka
sztucznych zębów

zębów. Zatrudnia ona

Wytwórnia produkuje
około 30 tysięcy kom-

\Ą7 WAŁBRZYCHU powstała
’’

pierwsza w Polsce wytwórnia
sztucznych
20 osób.

miesięcznie
pletów.

Chociaż od otwarcia upłynęło za­
ledwie kilka tygodni zanotowano

już p'erwsze usprawnienia. Dotych
czas zęby (komplety) umieszczano
na tekturce w niewielkiej warstwie
wosku. Obecnie zrobione w Tektur­
ce specjalne wcięcia, które czynią
wosk niepotrzebnym. Usprawnienie
to przyniosło wytwórni w skali rocz

nej 40 tysięcy złotych oszczędności.

W ZWIĄZKU z tymi wiadomo­
ściami odbył się w dzielnicy

Kcepenick wielki wiec protestacyj
ny młodych socjalistów z zachod­
nich Niemiec, członków socjalisty­
cznej organizacji Falken.

Przewodniczący wiecu obwieścił
zgromadzonym, o śmierci jednego
z przywódców organizacji Werne­
ra Tiegela z Neuenkirchen.

Ścigany przez policję Adenaue­
ra, Tiegel, usiłował przepłynąć rze

kę Łabę, gdzie po krótkim czasie
zatonął.

Wiec upłynął pod hasłem pom­
szczenia śmierci dzielnego . bojow­
nika o pokój i wzmocnienia walki
przeciwko remilitaryzacji.
r\O Berlina przybyły w ostatnich
U dniach nowe grupy Anglików.
Francuzów i Szwajcarów, którym
udało się wyłamać z kotła pod
Insbruckiem w Austrii, gdzie woj­
sko amerykańskie więziło ich przez

dni.
Dzielna młodzież postępowa

krajów zachodnio - europejskich
odmówiła powrotu do domu, do­
magając się prawa przejazdu do
Berlina. Austriacka ludność za­
jęła się pomocą i zaprowianto-
waniem osaczonej młodzieży. Na
skutek protestu postępowych ele
mentów Anglii i Francji, Amery
kanie zmuszeni byli w końcu za­
przestać blokady.
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W najbliższą n edzielę
spotkamy się

w dwóch miejscowościach:
na wczasach stałych

w hsku Wolskim
i wczasach ruchomych

»Echa«

Gdzie? Zgadnijcie
Uczestników imprez oczekują

liczne niespodzianki:
□ WYSTĘPY ARTYSTYCZNE.
□ LOTERIE
□ I ZABAWY LUDOWE.

Szczegóły w jutrzejszyłn nume­
rze.

Razem z młodzieżą brytyjską
przyjechał do Berlina znakomity
kapelmistrz . londyński i kierownik
radiowego chóru prof. Allan Bush.
Prof. Bush na konferencji praso­
wej w Berlinie opowiedział o skan
daheznym zachowaniu się Amery-
kanów, o biciu i szykanach wobec
młodzieży udającej się do Berlina.

Noiue barbarzyńskie
bombardoiuanie Phenjanu

1.500 mieszkańców miasta
poniosło śmierć 14 bm.

PEKIN
|A OWODZTWÓ naczelne Koreańskiej Armii Ludowej podaje, że

dnia 15 sierpnia oddziały Armii Ludowej, współdziałające ści­
śle z ochotnikami chińskimi, odpierały ataki nieprzyjaciela, zadając
mu straty w ludziach i w sprzęcie.Ogniem artylerii przeciwlotniczej
strącono 10 samolotów nieprzyjacielskich.
A GENCJA Nowych Chin donosi, że oddziały Koreańskiej Armii Lu
*■dowej i ochotników chińskich w ciągu 5 dni między 1 a 5 sier­

pnia b. r. zlikwidowały przeszło 2.000 żołnierzy nieprzyjaciela, głó­
wnie żołnierzy amerykańskich. W ciągu tego czasu strącono 21 samo­
lotów amerykańskich.

Oddziały amerykańskie wielo­
krotnie przechodziły
gwałtownie
Kaesongu.

Wszystkie
przy czym
poniosły niezwykle dotkliwe stra­
ty. Tak np ńa pewnym odcinku
jednostka amerykańską straciła
230 żołnierzy, podczas gdy Kore­
ańska Armia Ludowa straciła 35
żołnierzy

MOSKWA
Agencja TASS dońosi z Phenja-

nu, że dnia 14 sierpnia samoloty
amerykańskie dokonały znów bar­
barzyńskiego bombardowania Phen
janu.

W pierwszym tego dnia nalocie
na Phenjan wzięło udział około 350
samolotów, które zaciekle bombar­
dowały i ostrzeliwały miasto. Set­
ki bomb spadły na gęsto zaludnio­
ne dzielnice. Amerykańskie myśliw
ce o napędzie odrzutowym latały i które podczas nalotu znajdowały
nad dachami zniszczonych domów, | się w sklepach i na targu.

do
nacierały w

ataku i
pobliżu

odparte.ataki zostały
wojska amerykańskie

W jednym
szeregu

W związku z odbywają­
cym się w Berlinie III Zlo­

tem Młodych Bojowników
o Pokój — Zarządy Zakła­
dowe ZMP w Nowej Hucie

urządzają liczne masowe

zebrania.

W czasie zebrań młodzież

zapoznaje się z przebiegiem
obrad w Berlinie.

Dla zamanifestowania swej
solidarności z uchwałami

Zlotu młodzi budowniczo­
wie Nowej Huty podejmują
liczne zobowiązania produk
cyjne. (mar)

Szkoła się
nowe kadry

W najbliższym czasie

Wyclz. Szkoleniowy Zjedno­
czenia Budowy Miasta No­
wa Huta zorganizuje dla

części swoich pracowników

GRUPA, kursantów
kompasie podczas szkolenia

w Państwowym Centrum Wy­
chowania Morskiego w Gdyni.

(CAF — fot. Dąbrowski)

Dziennikarze

rumuńscy
uj Zakopanem

Do Zakopanego przybyła 40-oso-
bowa grupa Rumunów i Bułgarów,
złożona z robotników i pracowni­
ków umysłowych. Wśród gości ru­
muńskich znajdują się młodzi
dziennikarze Baroch Sebastian z

centralnego organu związków za­
wodowych — „Viata Sindicala" i
Odetta Simsa — redaktor „Ziarual

— organu General­
nej Federacji Kobiet Pracy.

ostrzeliwując zaciekle ulice z broni
maszynowej. Piraci powietrzni po­
lowali na każdego dostrzeżonego
człowieka. Kilkadziesiąt „twierdz
latających", których bazy znajdu­
ją się na lotniskach poza Koreą,
zwłaszcza w Japonii, niszczyły me

todycznie ciężkimi bombami dziel­
nicę za dzieinicą.

W cztery godziny po tym ma­
sowym bestialskim nalocie, miasto
zostało zaatakowane znów przez
300 myśliwców o napędzie odrzu­
towym i „twierdz latających", któ­
re ponownie przystąpiły do potwor
nego, niebywale okrutnego nisz­
czenia miasta i mordowania spo­
kojnych mieszkańców. Zginęło o-

koło półtora tysiąca spokojnych
mieszkańców Phenjanu, a liczba
rannych obliczana jest na dwa ty­
siące. Wśród zabitych znajduje się
szczególnie wiele kobiet i dzieci,

W#

• AIOWEJUUTV
bezpłatny kurs Planowania

i Sprawozdawczości.
, Szkolenie odbywać się

będzie w budynku szkoły
na Osiedlu A-l w godzi­
nach popołudniowych.

Nowi fachowcy wzbogacą
kadry wykwalifikowanych
pracowników nowohutnic-

kich. (Jul)

Rzeczy małe

ale ważne

Należyte wykorzystanie
sprzętu jest jedną z pod­
staw realizacji Planu 6-let-

niego.

Nie zawsze jednak pamię­
ta o tym Baza Sprzętu

przy Zjednoczeniu Budowy
Miasta. I tak na przykład
ostatnio, na osiedlu A-Za-

chód robotnicy zmuszeni

byli zamienić betoniarkę na

mieszarkę, przygotowującą

zaprawę na 3 grupy murar­
skie. Natomiast na osiedlu

A-O Kolonia IX, betoniar­
ka stoi prawie nieczynna,
gdyż pracuje tam jedna
tylko brygada tynkarska i

to przy pracach wykończe­
niowych.

Niby mała rzecz, a jed­
nak ważna. Radzimy Zjed­
noczeniu zastanowić się
nad bardziej racjonalnym
wykorzystaniem sprzętu, (j)
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Elektrownia
szczecińska
stanie się źródłem

potężnej
siły napędowej
dla przemysłu
Ziem Zachodnich
\V7 OKRESIE Planu 6-letniego* w woj. szczecińskim poza
największą bazą rybołówstwa da­
lekomorskiego powstaje nowoczes­
na papiernia, celulozownia i wiel­
ka stocznia okrętowa. Ponadto ule­
gnie całkowitej przebudowie huta,
rozrastać się będzie fabryka sztucz

nego włókna, rozbudowane zostaną
liczne inne zakłady pracy.

Każdy z tych ważnych gospodar­
czo obiektów wymaga wiele ener­
gii elektrycznej, dlatego też rozpo­
częto na wielką skalę rozbudowę
elektrowni szczecińskiej. Już w

pierwszym kwartale 1952 r. jej
moc produkcyjna będzie o 25 proc,
większa od obecnej, a po upływie
roku zwiększy się czterokrotnie.

Elektrownia szczecińska wyposa­
żona zostanie również w najnowo­
cześniejsze urządzenia hydraulicz­
nego odpopielania. Gwarantuje to
hygieniczne warunki pracy robot­
ników.

Już od kilku miesięcy trwają in­
tensywne prace przy wykopywa­
niu f-ndamentów pod kotły i tur­
bozespoły.

Pionierzy
bułgarscy
ztuiedzają
Nowa Hutę

CZORAJ zwiedziło Nową Hu-
’’

tę 36 bułgarskich pionierów
wracających z obozu letniego w

Bardzie Śląskim.
Młodzi Bułgarzy powitał; z wiel­

kim entuzjazmem robotników no-

wohutnickich. r

W imieniu robotników powitał
gości przedstawiciel Zarządu Po­
wiatowego ZMP.

Następnie młodzież bułgarska
zwiedziła os edla A-l, A—D, C-2
i C-l oraz kombinat, przy czym na

osiedlu C-l przepracowała 2 go­
dziny.

Po południu Bułgarzy spotkali
się z junakami 43 brygady SP.

'

(jot)

Sylwetki Nowej Huty.

Kazimierz

Machała

Zbrojarz-betoniarz, Kazi­
mierz Machała, pracuje w

brygadzie Józefa Kozła, wy

rabiającej przeciętnie 165

proc, normy. Machała o-

prócz pracy ma jeszcze je­
dno zamiłowanie — sport.

Specjalnie lubi piłkę noż­
ną!

— Gdy przyjechałem
przed rokiem do Nowej Hu­
ty — zwierza się nam dziar

ski zbrojarz j sportowiec —

marzyłem, aby i tutaj sport
się rozwinął. Dziś należę
już z kolegami do piłkar­
skiej drużyny ZMBRI-2 .

Dzięki częstym treningom
mam dobrą kondycją, któ­
ra przydaje mi się nie tyl­
ko w sporcie, ale i w pra­
cy. A więc — korzyść pod­
wójna! (em)



<4Stary hutnik i jego wielki dzień
Sfr. 2

TAM PRACUJE MOJ SYN!
zawołał radośnie Gabriel Rącoszek

WMOMENCIE kiedy Premier

Cyrankiewicz rzucał w o-

twór „dyszy" wielkiego pie­
ca „B" płonącą pochodnię, zapa­
loną u ognia nowej stalowni hu­
ty (,Częstochowa" i przekazaną za

łodze huty „Kościuszko" w Cho­
rzowie przez hutniczą sztafetę
motocyklową, w momencie, gdy z

placu pod wielkim piecem frunę­
ło w niebo wypuszczane ? klatek
stadko białych gołębi, a w ślad za

nim popłynął z tysiąca piersi po­
tężny śpiew Międzynarodówki —

w tym samym czasie stary, eme­
rytowany od dwóch lat hutnik
wielkopiecowy Gabriel Rącoszek
poczuł, jak nagła fala wzruszenia
ściska go za gardło. W oczach za­
szkliło mu się coś, od czego wo­
kół rzęs potworzyły się tęczowe
promienie i zakryły na chwilę
sylwetkę Premierą, zwarte szere­
gi hutników, wreszcie cały wielki

piec ,,B“.
Stary Rącoszek starł wierzchem

dłoni tę niezwykłą wilgotność z

ocżu, obejrzał
koła, czy kto
nie zauważył,
nos kraciastą
patrzył dalej.

Pamięta Gabriel dawne czasy —

przecież pracował na tej hucie od
1897 roku. 54 lata —- szmat czasu..,
Rącoszek przebiega pamięcią ten

półwieczny przeszło okres, owe pas
mo czasu sączące się tak niepo­
strzeżenie, ale nieustannie, jak tą
szara smuga dymu, która snuje
się w tej chwili z komina wielko­
piecowego.

się frasobliwie do-
tego przypadkiem
wytarł hałaśliwie

czerwoną chustką i

Dawne dzieje
DO ogromnych zwałów rdza­

wych rud i innych ciężkich
kruszców hutniczych prowadziły
wąskie i pochyłe tory. Jeden po
drugim podjeżdżały wózki - wy­
wrotki popychane żylastymi ręka­
mi robotników. Dziesiątki i setki
ludzi chwytało ciężkie bryły rudy
j szufle czarnego koksu, wrzuca­
jąc je z rozmachem na wózki. A
potęm trzeba je było pchać pod
górę do wyciągu, który podnosił
je na wysokość nigdy nie sytej
gardzieli hutniczego pieca, gdzie
również ręcznie opróżniali go „za-

sypywacze".
Ciężka to była praca. Ileż to ra

zy pchany pod górę wózek wy­
skakiwał z nierównych szyn i trze
ba było go podważać belkami i ło
mami, by go z powrotem na szy­
ny postawić. Ileż to razy z prze­
wróconego wózka bryły rudy sy­
pały się na ręce i nogi ładowa­
czy. Gięły się z wysiłku grzbiety
robotników, pot spływał strugami
z twarzy. Po skończonej dniówce

każdy z nich wracał do domu z o

bolałymi mięśniami, ledwo wlo­
kąc za sobą umęczone nogi.

Ale jeszcze cięższa i niebezpiecz
niejsza była praca zasypywaczy,
pracujących na samym szczycie
pieca, pa wąskiej galeryjce za­
wieszonej nad jego czeluścią. Aby
z wyciągniętego windą wózka wsy
pać materiał wsadowy (koks, ru­
dę, złom i inne składniki odlewni­
cze) trzeba było przy pomocy ręcz
nie poruszonego mechanizmu u-

nieść w górę ciężki dzwon zakry­
wający, niby wielką czapką, ogni­
stą czeluść wielkiego pieca. Na
pracujących buchał wówczas ośle­
piający Żar od którego pękała skó
ra na odsłoniętych częściach twa-

Dodatkowe
przyjmowanie
kandydatów
do szkół
morskich LM

Zarząd okręgu Ligi MorskiejZarząd okręgu Ligi Morskiej w

Krakowie przystępuje do dodatko­
wego przyjmowania kandydatów
do szkolnictwa niorskiego. O przy­
jęcie do szkół morskich ubiegać się
może młodzież urodzona w latach
1933, 1934, 1935 i 1937.

Kandydaci winni stawić się w so

botę 18 bm. w zarządzie okręgu
L, M. o godzinie 8 rano z następu
jącymi dokumentami: z podaniem
gdzie 1 do jakiej szkoły morskiej
pragnie zostać przyjęty, dokład­
nym życiorysem, odpisem świadec­
twa szkolnego oraz opinią.

Padania te rozpatrzy specjalna
komisja, po czym zakwalifikowani

kandydaci odjadą do Gdyni na

egzamin wstępny, który odbędzie
się w dniu 20 bm. w Państwowej
Szkole Morskiej przy ul. Czerwo­
nych Kosynierów, (dj.)

patrząc ze wzruszeniem
na wielki piec „B“
huty „Kościuszko**

Napisał specjalny wysłannik „Echa“
Stanisław Mioduszewski

rzy przy tym
wielkopie-

i rąk. Owiewał ich
i dławił trojący czad

cowy...

Kiedy wiatr wiał w

zaśypywacze, jeden po <

legali zatruciu gazem,
ciągu jednej szychty musiało się
zmieniać po 10 ludzi, 1 co chwila

któryś z nich niezdolny do dalszej
pracy zjeżdżał na dół blady i pół­
przytomny od gazu.

Ale nikt się wtedy nie troszczył,
by ulżyć hutnikom w pracy. Ko­
mu sił nie starczało, kto stracił
zdrowie przy pracy, ten powięk­
szał rzesze bezrobotnych. Czło­
wiek był niczym, a trud robotni­
czy miał tylko jeden cel i jedno
zadanie — napełniać kieszenie
pitalistow...

ich stronę
drugim, u-

Czasem w

ka-

zajmować się z

bierwiona drew-
drzewa, którą wy
ściany wielkiego

OGNISTE języki płomienia od
rzuconej przez Premiera po­

chodni przerzuciły się na polane
naftą wióry i buchnęły ogniem, °d
którego zaczęły
trzaskiem grube
na. Za warstwą
łożone zostały
pieca, aż hen, do jego szczytu pię
trzą się setki ton koksu... Tym­
czasem hutnicy przy pomocy spe­
cjalnego urządzenia szczelnie za­
lepiają szamotą otwór spustowy.
Zahuczały wnet turbodmuchąwy i
ich potężny, gorący podmuch po­
derwał płomień palącego się drze­
wa i wtłoczył go w głąb czeluści
piecowej, Poprzez masy rozpło­
mieniającego się koksu zaczęły
stopniowo przenikać strumienie
wielkopiecowego czadu, które wes

sały natychmiast ogromne rury
przewodów gazowych.

Rącoszek przeniósł teraz spoj­
rzenie na szczyt nowego komina,
z którego zaczęły się właśnie wy­
dobywać kłęby burego dymu. Za­
uważyli to i inni robotnicy. Dzie­
siątki rąk podniosło się w górę i
z wielu piersi wyrwał się mimo­
wolny okrzyk: dymi!... Wielki piec
„B" ruszył. Na 142 dni przed ter­
minem, naprzekór wszystkim
przeszkodom i trudnościom, pra.-
cą setek upartych i nieustępliwych
rąk roboczych, dzięki niedospanym
nocom i gorączkowej pracy pol­
skich i radzieckich inżynierów i
techników — ruszył!

Maszyny na usługach
człowieka

DŁUGO jeszcze Chodził Rąco­
szek dookoła wielkiego pieca

przyglądając się uważnie pracy je­
go skomplikowanych mechaniz­
mów. Oto do ogromnego „zasobni­
ka" (jak gdyby wielkiego żelbeto­
nowego koryta, do którego zsypa­
no z wagonów kolejowych zapasy
rudy, koksu i innych materiałów
wsadowych), podjeżdża wolno „elę
ktro-wagon-waga". Fo kolei otwie

rają się klapy poszczególnych kie­
szeni zasobnika 1 do wnętrza „wa­
gon - wagi" wsypują się precy­
zyjnie odmierzone ilości materia­
łów odlewniczych. Teraz ,.wagon-
waga" podjeżdża do wózków tzw,
„skipu" (coś w rodzaju napo­
wietrznej kolejki linowej), która
odebrawszy z „wagon-wagi" ładu­
nek naboju. winduje go na szczyt
wielkiego pieca. Inna aparatura a-

utomatycznię unosi tzw. „dzwon"
zamykający kopułę pieca.

kolei

„$wiat“
rozpoczyna druk

rewelacyjnych

pamiętników
gen. Rybaka

W najbliższym czwartym z

numerze tygodnika ilustrowanego
„Świat" rozpocznie się druk rewe­
lacyjnych pamiętników generała
Józefa Rybaka pt. „Konfident S“.

Pamiętniki te odsłaniają kulisy
powstania „Legionów Piłsudskie­
go" i ujawniają tajniki wywiadu
austriackiego i jego kontakty z

przyszłymi „wodzami' sanacji.

Ale mimo to nie bucha stamtąd
płomień, ani nie ulatnia się gaz.
Zatrzymuje go znajdujący się pod
nim drugi, mały ,,dzwon", który
zatyka otwór w czasie ładowania.
Dopiero gdy automatyczny roz­
dzielacz naboju wysypie zawar­
tość „skipu" do czeluści pieca i
wielki „dzwon" zamknie jego wy­
lot, otwiera się dolny „dzwon" i

wsypuje cały ładunek do pieca.
A wszystko to odbywa się me­

chanicznie i automatycznie za na­
ciśnięciem kilku kontaktów i prze
łączników. Ani przy „wagon-wa-

dze“, ani przy windach skipowych,
ani koło zamknięcia na szczycie
wielkiego pieca — nie widać lu­
dzi. Wszystkim kierują wyszkole­
ni monterzy i „aparatowi" zam­
knięci w kabinach sterowniczych i
niewidoczni na zewnątrz. Ten ko­
los, ważący 3,5 tys. ton i pokryty
spawaną elektrycznie jednolitą blą
chą stalową, jest właściwie gigan­
tycznym „robotem" poruszającym
się sprawnie na rozkaz człowieka.

Człowiek, nawet najlepiej wysz­
kolony inżynier lub technik, może

się zmęczyć, zaniedbać, popełnić
jakąś pomyłkę — aparatura i me­
chanizmy nowoczesnego wielkiego
pieca działają z niezawodną prący
zją i dokładnością. Dzięki specjal­
nemu uzależnieniu kontaktów ele­
ktrycznych i skomplikowanym apa
rątom kontrolnym,
czynności w trakcie
stępują po sobie w

lejności.
Specjalne aparaty kontrolne,

gulują temperaturę i ciśnienie
dmuchu, spalanie gazów w

grzewnicach czyli tzw. ,,kaupe-
rach“ oraz spełniają szereg innych
skomplikowanych czynności regu­
lujących prawidłowy przebieg wy
topu surówki.’ Inne aparaty nie

tylko wskazują napięcia, ciśnienia
i temperatury w różnych czę­
ściach i urządzeniach plecowych,
ąle rejestrują je też samoczynnie.
Człowiek w tym nowoczesnym,
zmechanizowanym całkowicie wiel
kim piecu staje się jedynie nad­
zorcą i sternikiem skomplikowa­
nych czynności.

poszczególne
produkcji
ustalonej

na-

ko-

re-

po-
na-

Za rok ruszy piec „C"

SPACERUJĄC dookoła pieca
rozmawiamy z Rącoszkiem o

tym, jak to kiedyś było i jak bę­
dzie tu w przyszłości. O tym, że

automatyka nowego wielkiego pie

Wspaniały rozwój współzawodnictwa

przedterminową i ponadplanowi
sprzedaż zboża państwu

to wyraz patriotyzmu chłopów

0

C PEŁNIĄJĄC swój patriotyczny
obowiązek wobec Ludowej Oj­

czyzny, chłopi sprzedają coraz wię­
ksze ilości zboża, pochodzącego z

tegorocznych obfitych zbiorów,
Gminne spółdzielnie skupują co­
dziennie tysiące ton ziarna, co za­
pewni planowe zaopatrzenie pra­
cującej ludności miast w chleb i

mąkę.
Do pomyślnego przebiegu plano­

wego skupu zboża przyczynia się
przede wszystkim współzawodni­
ctwo o przedterminową 1 ponadpla­
nową sprzedaż zboża Państwu.
Dzięki tej szlachetnej rywalizacji
wiele gromad wykonało już swoje
całoroczne zobowiązania. Pp takich
gromad należą m, in. wieś Biera­
wa, w pow. jfozielskim woj, opol­
skiego, w której chłopi roczny plan
sprzedaży zboża wykonali w 100
proc, Chłopi realizując swoje zobo­
wiązania, dostarczają zboże do
gminnych spółdzielni zbiorowo i

manifestacyjnie.
„Z radością spełniamy dziś swój pa­

triotyczny obowiązek. Tak jak górni­
cy ponadplanowymi tonami węgla, a

hutnicy — Stall, my dziś ponadplano­
wymi tonami ziarna umacniamy potę­
gę gospodarczą Polski Ludowej, wzmac

niamy siły pokoju” — powiedział Jan
Komantiera, uczestnik zbiorowej odsta­
wy, który sprzeda! o 150 proc, więcej
zboża, niż przewidywało jego zobowią­
zanie.

Nasilenie skupu zboża szczegól­
nie wzmogło się po dokładnym za-

ca zastępuje pracę eo najmniej 2G0
ludzi na szychtę w samym tylko
systemie załadunku. I o tym, że
w połowie przyszłego roku stanie
tu w pobliżu piec „C“, taki sam

jak ten, którego otwarcia dzisiaj
dokonano. W tej chwili piec „B“
dawać będzie trzykrotnie większą
ilość surówki odlewniczej od pieca
„A“. Ale już niedługa i ten piec,
w którego budowie Rącoszek brał
kiedyś udział, zostanie zaopatrzo­
ny w część aparatów i mechaniz­
mów pomocniczych, w jakie wy­
posażony jest piec „B". Mechaniz­
my te nadeszły już ze Związku Ra
dzieckiego.

Rącoszek od 2 lat nie pracuje
już na hucie. Jest już zbyt stary.
Ale tam, w jednej z kabin sterów

niczych wielkiego pieca „B“, pra­
cuje w tej chwili jego syn, który
w dniu dzisiejszym wszedł w

skład nowej załogi wielkiego pie­
ca.

— Czy jesteście zadowoleni, że

syn wasz pracuje na tym piecu—
pytam Rącoszka.

— To wielkie szczęście dla niego
— mówi Rącoszek — i wielki zasz

czyt...
I wzruszony, nic 'już do tych

słów dodać nie potrafi.

Proces był wyrazem

siły Ludowego Państwa
i Ludowego Wojska

(Dokończenie
Na tym polega historyczną zasłu­

ga wobec Polski zdrowego kierow­
nictwa naszej partii, które działa­
ło w oparciu o zdrowy aktyw par­
tyjny w wojsku. Komitet Central­
ny rozbijając odchylenie prawico­
we i nacjonalistyczne dopomógł do
oczyszczenia wojska z wpływów
spychalszczyzny. Została ona od­
rzuconą precz jak zewnętrzna, obca
naleciałość. To była największa klę­
ska spiskowców,

Należy przy tym podkreślić,
że spiskowcom nie udało się stwo

rzyć dła siebie bazy w wojsku
spośród wszystkich starych ofi­
cerów czy byłych akowców. Po­
dobnie jak wśród warstw pośred­
nich w społeczeństwie, również i
w wojsku pod wpływem słusznej
polityki partii odbywał się pro­
ces dyferencjacjl, rozwarstwiania
starych oficerów.

Pod wpływem przemian polity­
czno - społecznych poważna część
starych oficerów i byłych akow­
ców związała się uczciwie z u-

poznaniu się przez chłopów z wy­
sokością premii za sprzedaż ponad
plan, M. in. chłop Krawczyk ze wsi
Barnimie, w pow. gryfięfcim, pra­
wie pięciokrotnie przekroczył swo­
je zobowiązanie.

* W Phenianie odbyła się ui-oczystą
akademia, poświęcona 6 rocznicy wy-
Zwolenia Korei przez Armię Radziecką
spod jarzma japońskich imperialistów

* Z okąjji 6 rocznicy wyzwolenia
Korei przez Armię RadzlęeKę na la­
mach dziennika „Prawda1’ ukazał się
artykuł przewodniczącego Prezydium
Najwyższego Zgromadzenia Narodowe-
go Koreańskiej Republiki Ludowo-De­
mokratycznej — Kim Du-bona pt. „Na­
ród koreański obroni swą wohiość i nie
podległość", w artykule tym K.im -Du-
bon stwierdza, że wojna przeciwko
znienawidzonym najeźdźcom amerykań­
skim i ich wspólnikom jest wojną ogól­
nonarodową.

* Ministerstwo Spraw Zagranicznych
Węgier przekazało poselstwu jugosło­
wiańskiemu W JBudąpęszęle notę, w któ
rej składa protest przeciwko systema­
tycznym prowokacjom dokonywanym
przez jugosłowiańskie wojska pograni­
czne, przeciwko próbom przerzucenia
szpiegów, porywaniu obywateli węgier­
skich oraz przeciwko napadom na te­
rytorium Węgierskiej Republiki Ludo­
wej.

_xIHO KRAKOWSKI®

W Niemieckiej Republice
Demokratycznej

wyrasta nowe pokolenie
pragnące żyć w przyjaźni
ze wszystkimi narodami

miłującymi pokój
— oświadczył wicepremier Ulbricht

na zakończenie Akademickich Igrzysk
Sportowych w Berlinie

BERLIN ;
BRODĘ 15 b. m. odbyło się na nowym reprezentacyjnym sta-

’ * dionle w obecności 30.000 pu bliczności zakończenie XI Akade­
mickich Igrzysk Sportowych.

Punktualnie o godz. 17.30 przybywają na stadion, owacyjnie wi­
tani, prezydent NRD Wilhelm Pieck, wicepremier Walter Ul­
bricht, przewodniczący Światowego Związku Studentów Józef Groh­
man, członkowie korpusu dyplomatycznego oraz szereg czołowych
osobistości z życia politycznego, organizacji społecznych i sportowych
NRD. ------------ ----- ----- -** <> |

UROCZYSTOŚĆ otwarto wielką ,, . . u
defiladą sportowców, po czym J mteisca13TM “poMcze^ólnych

następuje najbardziej uroczysty mo konkurTne ach poszczególnych
mant. Dp.filniacv snort.nwpy usta-

_ cjacn.ment, Defilujący sportowcy usta­
wiają się w środku stadionu. Od­
czytana zostaje lista mistrzowskich
reprezentacji z poszczególnych kra
jów, które uzyskały w ogólnej
punktacji przodujące miejsca. Zry
wa się burza oklasków, gdy wzdłuż
trybun defiluje ponad 200 sportow­
ców radzieckich, węgierskich, ćze-
chosłowackich, polskich, rumuń­
skich i niemieckich, odznaczonych

ze str. 1).

strojem Polski Ludowej i służy
rzetelnie w naszym ludowym woj
sku. Próżne są rachuby wroga,
próżna demagogia szczekaczek
radiowych, by utożsamiać wszy­
stkich ludzi tej kategorii z izolo­
waną od narodu bandą wyrzut­
ków społeczeństwa. Rząd nasz

odnosi się z wyrozumiałością* do
ludzi, którzy błądzili w przeszło­
ści i ocenia ich według ich obec­
nej postawy wobec rzeczywisto­
ści".

W związku z tym gen. Naszkow-
ski stwierdza w dalszym ciągu ar­
tykułu, że

„proces był wyrazem siły na­
szego ludowego Państwa. Wyra­
zem siły naszej ideologii marksi­
stowsko - leninowskiej, tej nie­
zawodnej busoli na drodze do so­
cjalizmu; siły żywotnej naszego
ustroju, poparcia narodu dla
słusznej polityki partii, która pod
kierownictwem tow. Bieruta mo­
bilizuje naród do walki o socja­
lizm, o pokój.

Proces był wyrazem siły mo­
ralno - politycznej naszego woj­
ska, wynikającej z jego ludowe­
go charakteru, z jego więzi z

rodem".

Gen.- Naszkowski stwierdza,
proces, będący wyrazem siły

na-

że

__ _ ., ____

... Ś«-
śżsj ludowej władzy, naszego woj­
ska, jest jednocześnie poważną lek

cją czujności.
„W zeznaniach oskarżonych w

tym procesie przewinęła gię przed
oczyma społeczeństwa cala seria
sromotnych klęsk konspiracji. Nie
oznacza to jednak, by zwycięski dla
nas wydźwięk polityczny procesu
miął osłabić choćby na chwilę czuj­
ność rewolucyjną naszych mas, na­
szego wojska, Im słabszy jest
wróg, im dotkliwsze są jego poraź?
ki, tym wścicklejszy Staje się jego
opór.

Proces odsłonił całą perfidię i

Wyrafinowanie metod działania re­
akcji, pokazał dp czego zdolna jest
burżuazja w walce o przywrócenie
swego panowania. I dlatego proces,
będący wyrazem siły naszej ludo­
wej władzy, -naszego wojska jest
równocześnie poważną lekcją czuj­
ności dla aktywu partyjnego na­
szego wojska, dla wszystkich jego
żołnierzy, którzy nie po to trudzą
się ofiarnie i doskonalą swe wysz­
kolenie bojowe i polityezne, by po­
dły wyóg próbował podważyć p-
bronną moc naszej ojczyzny”.

„Proces — czytamy w zakoń­
czeniu artykułu — przyczynił się
do spotęgowania zwartości mo­
ralno - politycznej masy żołnier­
skiej i oficerskiej wokół nassego
wypróbowanego i ukochanego do­
wódcy Marszałka Rokossowskie­
go, wokół Partii i Raądu, wokół
Najwyższego Zwierzchnika Pol­
skich Sił Zbrojnych towarzysza
Bolesława Bieruta".

Przemawiają następnie wicepre­
mier NRD Walter Ulbricht i kie­
rownik Komitetu Sportowego NRD
Fred Mueller.

Gdy wrócicie do swych kra­
jów — powiedział wicepremier
Ulbricht ■— powiedzcie swym bra

ciom, że w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej wyrasta
nowe pokolenie, wychowane w

nowym duchu, pokolenie, które

pragnie żyć w przyjaźni ze

wszystkimi pokój miłującymi na

rodami.

PODCZAS tegorocznych akade­
mickich rozgrywek sportowych

ustanowiono ponad 40 akademic­
kich rekordów świata. Wśród re­
kordzistów wysuwają się na czo­
łowe miejsca, obok sportowców
radzieckich, węgierskich, czeskich
i niemieckich — Polacy, którzy po
bili 13 polskich rekordów.

Rozbrzmiewa hymn MZS, sztan­
dar MZS ściągnięty zostaje z masz

tu, przy dźwiękach fanfar FDJ.
Wicepremier Ulbricht ogłasza XI
Światowe Igrzyska Akademickie
za zamknięte.

..Tytuły"
uniwersyteckie
1717 NAJBLIŻSZYCH dniach ma

ją się zebrać rektorzy i.ni-

wersytętótf Trlzonii, aby rozpa­
trzyć „poważna” zagadnienie po­
jedynków, niezmiernie interesujące
świat studencki Niemiec Zachod­
nich.

Studenci w Trizoy.il domagają
się przywrócenia, „tradycyjnego'*
zwyczaju pojedynku, który uważa­
ją za „moralny i prawnie słuszny
środek wychowania”. Ponad 200
klubów studenckich podpisało pety­
cję w tym, duchu,

Jak z tego wynika, blizny i szra­
my znów staną się najbardziej u-

. znanymi tytułami uniwersyteckimi,
(eaj

Pokszowa armia

GENERAŁ amerykański Meta*
well Taylor, „teoretyk” w spra,

wach wychowania żołnierzy, uczy
swych podwładnych; „oficer nie pa
winien się martwić, kiedy jego żoł­
nierze dla wykazania sprawności i

pochwalenia się, że należą do naj­
bardziej odważnych jednostek na­
szej armii, wszczynają bójki to

knajpach , kabaretach”.
A senator Jakson, szef amerykan

skiego ośrodka szpiegowskiego, twą
cego się „Komitetem Walki o Wol­
ną Europę”, oświadczył niedawno:
„W tej wojnie potrzebne nam bę­
dzie poparcie wszystkich zabija-
ków, wszystkich gangsterów, któ­
rych uda się nam zwerbować.

Nic więc dziwnego, że armia

merykańskd W pełni zasługuje
miana „pokazowej”, (ca)

a-

Htt

go amerykańsku

GOETHEMU zakręciłoby się w .

głowie, gdyby, kazano mu nus
'

szkać nu mi p ętrze. Ale dla nas

dzieci XX w. jest to fraszka.,,”
Taki napis umięśniła jedna s

zacli. nieinwckicii firm budowla­
nych w Hanu serze. Nazwisko
wielkiego poety niemieckiego ma

służyć zuiiiery/zfiiiizawiiiiyiii han­
dlowcom zachodnio , ineipicc/fini ja
ko trick reklaiuuwy,

Sądzimy, że Goethemu rzeczywi­
ście zakręciłoby się w głowie, gdy
by wiedział, dla jakich celów wyko
rzystujją jego nazwisko naśladow­
cy „kultury” zza oceanu. LKJLb
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Piętak

Wesoło i guJarno jest zawsze

MA PÓŁKOLONII
Zimna zup$ z fasoli szparagowej. 25

dlęg sparzonej fasolki ugotować w ta­
kiej ilości ..wody, ile poręba na zupę.
Gdy miękka wyjąć, pokrajać w dreb-
pe kawałki i włożyć na powrót do wo­
dy, w której się gotowała. 1/2 szklan­
ki śmietany zmieszać a 1 łyżka mąki,
łyżeczką masła i 1 żółtkiem, zalać tym
gptującą zupę, pogotflwać przez chwilę
J odstawić do ostudzenia.

Knedle z wiśniami, Pół kg mąki, JA
kg ziemniaków UBÓtaWSnycłi i przepu­
szczonych prze? maszynkę, 1 jajko, 1 kg
Wiśni, 5 dkg masła. 1 dkg tartej bulki.

z mąki, ziemniaków, jatka r odbro-
biny wody zagnieść ciasto, rozwałko­
wać, wykrawać krążki, zawijać w nięj
po 3 wiśnie: tak przygotowane knedle
rzucać ną wrząca wodę i gotować oko­
ło 5 minut. Podać polane masłem z bu­
łeczką i posypane cukrem, (gen)

przy ulicy Straszewskiego
Dzieci spędzają tu 8 golzin
na zabawach i odjioczyiilra

cinne rozbawione głosy. Co to takiego? Chcecie wiedzieć’ Tam wJp
śnie pod Nr 22 jest półkolonia Zjednoczenia Budownictwa Miejskiego*

się mała ceremonia. — Podpisy­
wanie pokwitowania, że córeczka,
czy synek zostali odebrani. Pytasie
dlaczego? Powód prpąty, Na pół­
kolonii są również zwolennicy przy
gód Robinsona Kruzoe. Więc dla
pewności dziecj do domu odpro­
wadzane ąą tylko pod odpowiednia
opieką, (dj)

BCHO KRAKOWSKIE

Teatr im. Słowackiego; g 19 „Nie
trzeba gią narzekać",

Tggtr. stary: duża gala — nisegynny,
małą sala: g. 19 15 „Ciotunia".

Teatr napsedyegny: nięszynny.
Teatr Mlodegp Widza: nieczynny.
Teatr Groteska: nieczynny.

Makabra w „czwórce**
Kto chce bezpłatnie „przen )00-

wać“ sobie ubranie —- niech prze-
jedzie się „czwórką;" w letni, nie­
dzielny ranek —a życzenie jego
zostanie spełnione.

Nie który eh pa
sażerów bowiem,
wsiadających do

tramwaju, ogar,
nia istny szal;
obojętnie, jak,
byle prędzej

wsiąść! Tratują
się więa nawza­

jem, wyłamują
ręce, obrywają guziki i
w ubraniach. Nic więc

sąsiadom
kieszenie
dziwnego, że po tak emocjonującej
przejażdżce wygląda ono jak... prze
nicowane. A w każdym razie „prze

famonowane".
Nie wierzycie? Spróbujcie, a zo­

baczycie sami, czy nie mamy racji.
Oj Krakowianie •— Krakowianie!

(mar)

To, co psuje nastrój
Najbardziej uroczy zakątek

Plant, zwłaszcza wieczorem, to

ladpie iluminowana okolica fontan­
ny. Toteż W go­
dzinach wieczor­
nych ławki obok

fontanny są wszy­
stkie zajęte,
wszyscy spogląda­
ją z zachwytem
na zmieniające sj§
kolory tęczy —

szczególnie siedzą­
cy „we dwoje'*
ich nieco peszy.

18 najlepszych
fachowców
przemysłu
skórzanego

otrzymało nagrody
Ostatnio w świetlicy „Włóknia­

rza" przy ul. Sokolskiej odbyło się
uroczyste rozdanie nagród 18 naj­
lepszym fachowcom przemysłu skó
rżanego z naszego województwa.

Uroczystości rozpoczęto wygło­
szeniem referatu przez przedstawi­
ciela okręgowego komitetu yzspół-
zawódnictwa pracy . F, Ciempińskie
go na temat nowej formy współza­
wodnictwa praęy i ruchu racjona­
lizatorskiego. Następnie wręczono
fachowcom nagrody w postaci ksią
żeczek oszczędnościowych,

Na zakończenie wystąpiły zespo­
ły artystyczne oraz balet Związku
Zawodowego Przemysłu Bkórzano-
Gdzieżowego. (dj)

Stawek otaczający fontannę bywa
zwykle zaśmiecony obrzydliwymi
papierzyskami. A przecież
żiiajcluje się kilka koszy na.

ki, Oczywiście tego rodzaju
racją," psuje nastrój, (oz.)

obok
odpad-
„deko*

P,M,W. — Kraków.
Zę sporną sprawą o której, Pani

Pisze należy zwrócić się do Komi­
tatu Blokowego, który powinien
rozstrzygnąć ją definitywnie.

Lokatorzy przy ul. Wyspiańskie­
go 160.

Sprawę nieregularnego pobiera­
nia czynszu przez gospodynię po­
winien

_

załatwić Komitet Bloko­
wy, który zarazem poinformuje lo­
katorów w sprawie przeprowadze­
nia remontu.

. P. Sz. Sb, — Kraków.
Sprawę przekazaliśmy właści­

wym czynnikom lecz dotychczas nie
otrzymaliśmy wyjaśnienia. Będzie­
my interweniować.

Wezasowieze ze Szklarskiej Po­
ręby.
Redakcja „Echa" serdecznie dzię

kuj® za pamięć i przesłane życze­
nia.

P.A,W. — Czytelniczka z ul.
Garncarskiej.
Poruszone przez Panią sprawy są

niewątpliwie ciekawe, nadają się
jednak raczej do tygodnika, jak np.
„Przyjaciółka" lub „Twoje Dziec­
ko".

P. Andrzej Gil — Kraków, ul.
Poselska 16.
Z artykułu nie skorzystamy, pro­

simy jednak o odwiedzenie nas w

P.ędakeji „Echa Krakowskiego"
Kraków, ul. Wiślna 2, p 18,

Ponad tOdO osób
wzięło udział

w „środowych
wczasach"
na Skałach
Panieńskich

W środę dnią 15 bm. odbyły się
drugie z kolei stałe wczasy świą­
teczne ną „Skąłąęh Pąnięńgkieh",
zorganizowane przez komisję wcza­
sów i turystyki przy ORZZ, Mimo

niepewnej z rąna pogody — na po­
lanie w Lasku Wolskim zebrało się
ponad 1.000 osób — zwolenników
tej formy wypoczynku świąteczne­
go.

W części artystycznej „wczasów"
— wystąpili: Irena Remzaczek —

śpiew, Zofia Skoszkięwicz — recy­
tacje, Władysław Żmudzki — akor
deon i orkiestra Zw. Zaw. Chemi­
ków. Konferansjerkę prowadził Je
rzy Stawski.

Miłą niespodziankę sprawili or­
ganizatorzy dzieciom, dla których
zorganizowano loterię dziecięcą. W
loterii tej wzięły udział prawie
wszystkie dzieci, spośród których
aż 50 wygrało „cenne nagrody" w

postaci kolorowych książek z baj­
kami.

Loterie dziecięce będą odbywać
się w każdą niedzielę w ramach
stałych wczasów świątecznych ną
polanie przy „Skałach Panień­
skich".

Po części artystycznej „środo­
wych" wczasów i loterii odbyła się
jak zwykle wspólna zabawa tane­
czną. (b)

przy
cen-

",

Kronika wypadków
Edward ślusarczyk, zam. By-

dlówka 20, w stanie nietrzeźwym
wpadł pod samochód, na skutek
czego został silnie potłuczony, Wez
Wany lekarz pogotowia opatrzył
chorego, po czym przewieziono S°
do kliniki chirurgicznej AM,

-#■
Maria Piwowarska, żarn, przy

ul. Bohaterów Stalingradu 8, wy­
padła z motocyklu i doznała pó-
cy ydzielił lekarz pogotowia, po
cy udziel lekarz pogotowia, P°
czym 1 rzęwięziono ją do szpitala
OQ, Bonifratrów, (oz'

DOKP organizuje
kursy
dla swych
pracowników

Ostatnio dział szkoleniowy
DOKP Kraków zorganizował
tralny kurs dja pracowników
wszystkich Dyrekcji Kolejowych w

Polsce. Obejmuje on zakres służby
elektrotechnicznej i ma za zadanie
podniesienie wiadomości fachowych
wśród pracowników. W kursie tym
bierze udział 22 słuchaczy. Urucho­
miony został też kurs referentów
personalnych, w którym bierze u-

d?iał 17 kobiet i 16 mężczyzn.
Ponadto w 6 miesięcznym kursie

elektrotechników bierze udział 61
osób. W początkach września zosta

nią otwarty kurs dla konduktorek,
rewidentów wagonów oraz zawia­
dowców odcinków drogowych, któ­
rzy po przeszkoleniu mają przepro­
wadzić 19 kursów ze swoimi pra­
cownikami w terenie.

Zorganizowany będzie też kurs
przewodników zdrowia i higieny,
których zadaniem będzie podniesie
nie higieny i bezpieczeństwa pra­
cy w zakładach. (cz) |

’ 100re^C?ków w wieku od 3 d0
spędza tu codziennie

po 8 godzin na zabawach, leżako­
waniu i jedzeniu...

Małą tą czeredką opiekują się 4

ysychowąwęzynię wraz z kierów-
HlCZkM p°ik°lonii Zofią Wegschei-
der. Na brak pracy nie mogą na­
rzekać. Dość duża bowiem „rozpię­
tość wieku półkolonistów” sprawia
im czasami pewne kłopoty. Naj­
większe jednak kłopoty to najmlod
si. Nie można im po prostu nastar
ZC-u0d7/.d0 mycia. Nie upły-
nie poł godzipy od dokładnego wy
pucowania twarzyczki a już Kazio,
btasio, Adaś, Marysia, Wandzia i

jaszcze 40 innych malców wygląda
lekby wróciło np, z kopalni,

Starszym dziewczynkom — nie
brakuję „odpowiedzialnego" zaję­
cia Uczą się tańczyć. 28 sierpnia
jest przecież zakończenie półkolo-
stośe 'ędZiS WięC Wiełka ur002Z-

Program został ułażeny przez
wychowawczynie, reszta należy
uo dzieci. Prgay więc sporo, bo
1 kujawiak będzie i trojak, ma­
rynarski, krakowiak, cygański)—
a nawet i występ „salowy", Ba­
sia Wrona i Marysia Kocik od­
tańczą kozaka, ą jeszcze trzeba

uszyć z bibuły kostiumy, Więc
roboty naprawdę hu’r,
O godz. 12 na półkolonii gwar
ruęh ustaję. Dzieci grzecznie u-

stawiają się w pary i po kojei sia­
dają przy stolikach w ogrodzie.

4®c?yna się obiad. Tu znowu

tros.djwe opiekunki muszą uwa-

poriesłiy wszystko zja­
dły, nie peoblewały się zupą, nie
pobrudziły i t. p, Ą po obiedzie
godzina leżakowania i godzina
ęisjy, Fo niej zaś jeszcze tylko
krotko zabawa, podwieczorek i...
po malców przychodzą rodzice.
Bizy odbieraniu dzieci odbywa

i

Wczoraj
zakończył się

I tarana na kolonii
Ligi Kobiet

Wczoraj na półkolonii dziecięcej,
zorganizowanej przez Ligę Kobiet

Pizy ul. Kotlarskiej ■— urządzono
ogniska, w związku z zakończeniem
pierwszego turnusu.

Wykonawcami taj przemiłej im­
prezy dziecięcej byli mali uczest­
nicy półkolonii. Dzieci przygotowa­
ły na ognisko inscenizacje, recyta­
cje, tańce i popisy chóralne, (bp)

Narada
kierowników

sklepów
i przedstawicieli
komitetów
członkowskich

Ostatnio dział społeczno - samo­
rządowy PSS w porozumieniu z

oddziałem obrotu towarowego zwo­
łał naradę kierowników sklepów i

przedstawicieli komitetów człon­
kowskich.

Po zagajeniu i wybraniu prezy­
dium mgr Rudzik wygłosił referat
na temat współpracy aparatu skle­
powego z samorządem.

Bieżąca sprawy organizacyjno -

handlowe jak np, sprawę odbioru
towarów i zlikwidowania wszelkich
zaległości zreferował ob. Gutteter,

Na zakończenie odbyła się oży­
wioną dyskusją, w czasie której
omówiono m, In. jak należy uspraw
nić jeszcze pracę spółdzielni, (cz)

W Nowej Hucie

otwarto pierwszy
skład węgla

Ostatnio w Zjednoczeniu Budo­
wy Miasta Nowa Huta na osiedlu
A-O otwarto pierwszy w Nowej
Hucie skład węgla. Sklep podlega
Miejskiemu Handlowi Detaliczne­
mu.

Będą się w nim mogli zaopatrzyć
w węgiel wszyscy pracownicy No­
wej Huty, (jul)

Śmiechem i radosnymi okrzykami dzieci
VłłV*** 4 IU IUlii1 V/| Mł* ła4 1 V«ZJłWi

rozbrzmrewaogrfidskjordanowski
otwarty przy ul. Kremerowskiej

T ESZCZE w kwietniu br, — a w ięę nie tak dawno, przy ul. Kre-
J merowskiej 11 było pełne gruzów, kamieni i odpadków. Dziś rnaj
duje się tu jeden z najpiękniejszych w Krakowie ogródków jorda­
nowskich.

Apollo: „Daleka droga". N .dprogranf
„Nąręiarstwo”. godzina 16, 18, 20.

Młoda Gwardia „Świniarka i pa-,
stuch". Nadpr. Artyści koreańscy W,

zMoskwie — godz. 15.30. 17 .30, 19.30 .

Sztuka: „Przeczucie'’, nadprognugM
„W dworkach 1 pałacach wiejskieh" ->

godz. 16.15, 18.15, 20.15.

Uciecha: „Ślub z przeszkodami", naj
program „17 putk", godz. 16, 16, 20.

Wanda: „Trójka trefl". NadprogranaS
MagnetysiĄj godz. jj, is, 20.

Warszawą; „Krakatit". Nadprogram;
„Stosznia pracuje", godz. 18,

Wolność; „Za cenę życia”,
18, 29,

Nową Huta: „Ucieczka z..................

nader. „Halinka w hucie szklą", godz.
18i?».

Chemik: „Trójka trefl", nadpr. „2*
Upca", godz. 19.

18, 20.

gadz. 16,

niewoli*.

■*>■

Czytelnicy piszą
SKARGA NA „MOTO-RUCH"

. Jak nam donszą Czytelnicy, przy
v,l, Poselskiej 18 znajduje §ię fa­
bryką ,,Moto-ruch“. w której ro­
botnicy spalają na podwórzu jakiś,
płyn, wydzielający przy .tym ciężki
duszący dym, dający się we znaki
Okolicznym mieszkańcom. Gazy
Wydzielające gię przy spalaniu nie­
wątpliwie są szkodliwe dla zdro­
wia a zwłaszcza dla zdrowia dzie­
ci.

Prosimy Wydział Sanitarny pray
Frez. MRN o zbadanie tego stanu

rzeczy,

„POD PALMAMI" NIE ZAWSZE

JEST PRZYJEMNIE

Przy ul. Bohaterów Stalingradu
97 znajduje się bar zwany szumnie
i egzotycznie „Pod Palmami". Ze­
wnętrzny wygląd tego lokalu pozo­
stawia wiele do życzenia, a we­
wnętrzne urządzenie jest już w wy

bitnej sprzeczności z wymogami hi

gieny.

Najważniejszy jednak jest fąkt,
że lokal ten znajduje się pomiędzy
dwoma dużymi zakładami pracy, ja
kimi są Rzeźnia i Elektrownia.

Może instytucje uspołecznione
jak MZM, MHD lub PSS zainte­
resują się tym lokalem, który
mógłby ludziom pracy daiwać ko­
rzyści, a nie wyrządzać szkody.

proszą...
P. Wanda Strójanowską, Dębni­

ki, ul. Barską 57, prosi 9 wyraże­
nie podziękowania Prez. WRN zą
interwencję i szybką pomoc w u-

mieszczeniu chorej matki w szpi­
talu.

OD samego rana w ogródku roz­
brzmiewa radosny śmiech dzie

ciaków•— w wiekuod2do6lat.
Wtórują mu okrzyki starszych dzie
ci, Organizatorzy bowiem ogródka
nie zapomnieli i o nięh. Dla ko­
góż by przecież przygotowali siat­
kówkę?

Dwuletnia Zosia i starsza, 4-let-

nja Wendzia dwie siostrzyczki,
najlepiej czują się w brodziku.

Chlapią się więc z zapałem — „sy­
stematycznie" opryskując wodą sje
bis i... najbliższe otoczenie, które
z radosną wrzawą ucieka przed zi­
mnym tuszem!

Kazio natomiast jest zwolenni­
kiem huśtawki, Ma przecież już 6
lat, więc zabawą w brodziku go nie
bawi- A poza tym... niezbyt lubi
kąpać się w zimnej wodzie. (W cie­
płej niestety także). Toteż chciał
by on przez cały dzień tylko się hu
stać i... huśtać,

Ale co za dużo to niezdrowo! —

uważa wychowawczyni — opiekun­
ką ogródka- Mimo więc wyraźnego
niezadowolenia amatora huśtawki

ściągą go ną ziemię.
Nie mniejsze powodzenie od hu­

śtawki i brodzika mają piaskowni­
ce, trapez i tzw. ślizg-

W żółtym, czystym piasku ba­
wią się uszczęśliwione bobasy, le
piąć piaskowe domki, tupcie, du­
że „babki". Trapez zaś wpraw­
dzie budzi u małych-bywalców
ogródka pewną podejrzliwość, ale
i Ra niego zaczynają się powoli
dzieci przyzwyczajać. Zaczynają
nawet z powagą twierdzić, że —

zabawa na „tlapezie" jest przy­
jemna — tylko, że ną razie trosz

kę jeszcze go się boją.
W małym państewku dzieci nie­

podzielnie panuje radość. , A
_ jeśli

czasem zdajray się, że ktoś niepo­
słuszny dostąpię burę — to i wywo
łany tym zły humor szybko prze­
chodzi, (dj)

Otwarte od godz e do 15. w nledzlo*
le 1 święta od godz, 9 do 16.

Wystawa w Sukiennicach (czytelni*
miejska) „Dawny Krąków w karyka­
turze".

„Kraków I ziemia Krakowska w do­
kumencie archiwalnym", na Wawelu

„Zbiory Czartoryskich”, ul. Pljarsls*
nr 5.

„Przemyśl artystyczny” oraz „Kauicr-
ęo ludów azjatyckich przy ul. Smo­
leńsk.

Oświatowa Wystawa Okręgowa uL
Świerczewskiego otwarta codziennie ód

godz1’8do141od16doU
Muzeum Emagrafiezne przy Ul. Woj­

nica Wystawy; wnętrze Izb wiejskich,
warsztaty przemysłu ludowego i zdob­
nictwo izby 'wiejskiej.

Muzeum Archeologiczne przy PAff
ul Sw. Jana 22 — zbiory archeologicz­
ne.

Wysjawa „Dawne warownie KrakO*
wa“ wt muracb floriańskich.

Pałac Sztuki: Wystawa pt. „Kraków
oraz Ziemia Krakowska w malarstwie
i grafice",

Dom Plastyków: Wystawa warszaw­
skiego okręgu ZPAP.

PYZDRY APTEK

Rynek Gl, 22, f.-iżotajsża 4, Pługa 8S»

Mogilska 16, Zwierzyniecka 7, Krakow­
ska 3, Rynek Podgórski 13.

PIĄTĘK

OSTATECZNIE O PERONÓWKI
NIE TAK TRUDNO...

...bo jak nam wyjaśnia DOKP w

odpowiedzi na notatkę: „Prosimy
o okienko dla sprzedaży peronó-
wek“ z dn. 11.7 br. zamieszczoną
w „Echu Krakowskim" — z uwagi
na brak odpowiedniego pomiesżęze
nią nie jest w stanie uruchomić na

dworcu w Krakowie specjalnej ka
sy dla sprzedaży biletów perono­
wych. Bilety te można jednak na­
bywać we wszystkich kasach, mię
dzy innymi w kasie biletów mie­
sięcznych oraz w kasie dla osób
wojskowych, przy której nie two- ;

rzą się kolejki, ,

eo­
na

NOWY KIOSK
NA BIAŁYM PRĄDNIKU

Uruchomiony został kiosk z

dzienną prasą i papierosami
Białym Prądniku. Kiosk Ustawiony
, est w pobliżu szpitala Narutowi­
cza, o czym zawiadamia nas

Państw/ Przedsiębiorstwo Kolpor­
tażu, w związku z notatką zamiesz
czoną w naszym piśmie pt. „Kiosk
jest konieczny".

ŁAWKI BĘDĄ DOPIERO
W ZIMIE

W odpowiedzi na naszą notatkę
pt. „Po turecku nie wypada” Pyr.
Budowy Miasta Nowa Huta komu­
nikuje, że ławki są zaprojektowa­
ne i będą wykonane z prefabry­
katów betonowych w 1952 r. Wcze­
śniejsze ich wykonanie jest niemo­
żliwe, gdyż obecnie prefabrykacja
przeciążona jest pracami związa­
nymi z budową i dopiero w zimie
może wykonać prace mniej pilne
—■a więc m. in. ławki-

Zmiana nazw ulic
OD 14 bm. przeprowadzona zo­

stała zmiana nazw ulic przez
umieszczenie nowych tablic,

W związku z tym ulica Brodowi
cza boczna przemianowana została
na ul. Mariana Raciborskiego, Cho-
cimska boczna na ul. Elbląską, ul,
Czarna boczna na ul. Głogowską,
Krzvżyńska na ul. Nazalęoae, Ge­
berta na ul. Mydlarską, Felicjanek
boczna na ul. Emila Zegadłowicza,
Garncarska boczna na ul. Napole­
ona Cegielskiego. Gliniana na ul.
Przylądzle, Gnieźnieńska na ul.
Warmińską, Grabowskiego na Ta­
deusza Pawlikowskiego, Grunwal­
dzka na ul. Filipa Eisenberga, Hal
czyna boczna na. ul. Czeladniczą,
Jasna na ul. Wojciecha Bogusław­
skiego, Kalwaryjska na ul. Wincen
tego Pstrowskiego, Kawiory boczna
na ul. Toruńską, Kazimierza Wiel
kiego boczna na ul- Bytomską, Ko­
lejowa na ul. Ruchliwą, 29 Listopa
da boczna na ul- Rogatka, LAbom»r
skiego na Andrzeja Frycza Mo­
drzewskiego, Łazarza boczna na ul.
Odona Bujwida, Pańska na ul. Ma
rii Curie Skłodowskiej, Parkowa
boczna na ul. Radosną, Pawia bocz
na ul. Stanisława Worcela, Piaski
na ul. Frzylądzie, Plaski boczna na

ul. Mosiężuiczą, Polna na ul. Mi­
chała Baluoklego, Prądnicka bocz­
na na ul. Pielęgniarek, Radziwiłłów
ska na ul. Mikołaja Reja, Reymon­
ta boczna na ul. Akademicką, Rzeź­
nicza bocima na ul. Semperitowców,
Skawińska boczna na ul. Małgorza­
ty Fornalskiej. Słoneczna na ml- Bo
lesława Prusa, Szwedzka boczna na

ul. Biała Droga, Szymanowskiego
boczna na ul. Mieczysława Karło­
wicza- Urzędnicza boczna na ul.

Ogrodniczek, Wiślisko na ul. Me­
talowców, Zablocie boczna na ul,
Ślusarską i Zakopiańska na ul,
Góralską.
1X1 ZWIĄZKU z przemianowaniem
•’ ulic właściciele nieruchomo­

ści oraz administratorzy winni do
31 grudnia br. przeprowadzić zmia­
nę dawnych tabliczek na nowe.

5.10 Audycja dla wsi. 5.20 Koncert dla!
świata pracy. 6 .00 Wiadomości poran­
ne. 8 .15 Muzyka ludową. 6.45 Program,
dnia. 0.55 Komunikaty i muzyką. 7jW
Dziennik poranny. 7.15 Pieśni masowe

l muzyka ludowa różnych narodów, 7,aa
Wiadomości poranne, MO Muzyka roz­
rywkowa w wyk. ork. Jerzego Adam­
czewskiego, baryton. 8.05 Audycja dla
kolonii i obozów letnich. 11 .45 Głos ma­
ją kobiety. 11 .52 Polska pieśń masowa

„Piosenką o Nowej Hucie". 12.04 Dzien­
nik południowy i przegląd prasy. 12 .15
Wieś tańczy i śpiewa. 11.30 Audycja
dla wsi. 12.45' „Na swojską nutę" gra
zespół J. Stecią. 13.15 Pierwsze omloty
i skup — rep. Mariana Piątka. 13.25 Pro

gram dnia. 13.50 Muzyka dla wszyst­
kich. 14.30 „Satysfakcja honorowa”

tragm. pow. Jana Lama, 14.50 Grą zes­
pól instrumentalny J. Wasiaka — śpie­
wa J. Wojtan. 13.30 Audycja dla dzieci.
15.50 Audyeja o książce Romana Hus-

sarskjęgp, lii.io Muzyka. 16.20 Muzyka
baletowa kompozytorów radzieckich.
16.35 Audycja dla świetlic dziecięcych.
17.00 Wiadomości popołudniowe. 17.15

Kopeert krakowskiej ork. i chóru pod
dyr, Stanisława Gajdeczki z udziałem

Wandy Fragni — sopran, Włodzimierza
Kotarby — tenor i Piotra Kruszewskie­
go — bas. 18.00 Nowości poetyckie. 18,15
Dziennik krakowski. 13.25 Utwory Ed­
warda Griega — płyty. 18.40 Sylwetka
zasłużonego mistrza sportu Jerzego Ju­
rewicza. 19.00 Dziennik wieczorny. 19.20

Muzyka rozrywkowa. 19.30 Zespół cyga
nów z Nowej Huty. 20.00 Transniisja z

III Światowego Zlotu Młodych Bojow­
ników o Pokój w Berlinie (Berlin). 21 .30

Muzyką rozrywkowa w wyk. zespołu
gitarzystów J. Lawrusiewicza. 21.45

Wspomnienia robotnicze. 22 .00 Muzyka
i aktualności. 22,30 Muzyka kameralna.
23.00 Ostatnie wiadomości, 23.10 Kon­
cert z Budapesztu.

Atz nonie działkowym
pokazie uczymy się

przyrządzać
potrawy
z pomidorów

W poniedziałek tj. 20 bm. przy
ul. Karmelickiej 51 odbędzie się
pokaz gospodarczy. Pokaz ten zor­
ganizowany zostanie przez instru-
ktoriat pracy kobiet przy PSS oraz

zarząd miejski Ligi Kobiet.
Tematem jego będzie przyrządza

nie przetworów z pomidorów, a

więc sałatki, soki, dżemy itd. (bp)

Redalcęla; KtaKów Wlślna i n piętro.
Telefony: ąęKrefartal ??8-78, dział
miel 219 43, dżiai terenowy 546-34,
dział łączności i CzytelplKam! 219-43

(W godż 13—17) Biuro Oglpszeflt
RyneK GŁ 46. telefon 229-60

Dział sportowy „PUHarz", ul. Wielopo­
le. Telet. 543-58

Drukarnia RSw .Prasa”.
Zam. nr 2-B-3918Ś
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Zairodnicy krakowscy

Czy krakowianie boją się wody?

Każdy powinien
nauczyć się pływania

Wszyscy mogą wziąć udział
w bezpłatnych kursach

zorganizowanych przez MKKF
JESTEŚMY w pełni lata. Gorące sierpniowe słońce rozpala mury

miasta. Po dziennej pracy w biurze czy fabryce najlepiej odpo­
cząć nad wodą. Wielu jest więc amatorów plaży i kąpieli, którzy w

dni powszednie i niedziele zalegają brzegi Wisły, Rudawy, czy też

szukają wytchnienia i cdpoczynku na pływalni.

Uwaga
sportowcy
ZKS Kolejarz
Krakom!

W nadchodzący piątek tj. 17 bm.
o godzinie 17 odbędzie się w świe­
tlicy ZKS Kolejarz Kraków przy
ul. Grzegórzeckiej 1, plenarne ze­
branie wszystkich członków klubu
z udziałem przedstawicieli Rady
Głównej ZS Kolejarz.

Obecność obowiązkowa.

Raid
_ ,

motocyklowy
Kolejarza

Sekcja motorowa ZKS „Kole­
jarz" Świdnica Śląska organizuje
w dniu 19 bm., „raid obserwowany
szlakiem gór Sowich", jako ełimina

cje do mistrzostw raidowych okrę­
gu dolnośląskiego z punktacją do
mistrzostw raidowych Polski.

Trasa prowadzi najpiękniejszy­
mi odcinkami gór Sowich. Raid ma

na celu doskonalenie zawodników
w jeździe w terenie górskim. Dłu­
gość trasy około 120 km.

Do udziału w raidzie dopuszcza­
ni są zawodnicy, posiadający licen

cje Polskiego Związku Motorowego
na rok 1951 oraz zespoły klubowe.

Zgłoszenia przyjmowane są w

sekretariacie SM ZKS Kolejarz
Świdnica Śląska, ul. Zygmunta 3
teł. 21-36,

Kolejarz Kr.

Kolejarz Wieliczka

8 :1 w tenisie
W towarzyskim spotkaniu teni­

sowym, które rozegrane zostało je­
dynie w konkurencjach męskich kra
kowski Kolejarz pokonał Kolejarza
z Wieliczki 8:1.

KIEDY jednak w taki letni dzień
odwiedzić 1 asen krakowskiego

Ogniwa, ze zdziwieniem można za­
obserwować, że duża ilość plażo­
wiczów, mimo bezpośredniej bli­
skości wody, unika z nią kontaktu.
Owszem, widać grających w brid-
ge‘a, w siatkówkę, wiele osób sie­
dzi na brzegu basenu i obserwuje
pływających, nie mają jednak od­
wagi pójść w ich ślady. Przyczyna
jest prosta: nie umieją pływać.

NIE WIEDZĄ ILE TRACĄ
NIE UMIEJĄC PŁYWAĆ

WIELE już pisano i mówiono
na temat wartości i zalet

pływania. Podkreślano jego wa­
lory sportowe,

wpływ na fizycz
ny rozwój czło­
wieka, radość i
zdrowie, jaką da
je obcowanie z

wodą. Pływanie
stanowi ponadto
podstawowy wa­
runek do upra­
wiania innych
sportów wod­

nych. Zdobycie
więc tej umiejęt
ności winno być
naturalnym prag
kto dba o swoje

'

stwo.

//.

nieniem każdego,
zdrowie i bezpieczeńs'

Mimo tych oczywistych zalet
sportu pływackiego ilość nie umie
jących pływać jest jeszcze wciąż
zbyt duża. Tymczasem niestety nic
rzadko czyta się w prasie notatki
o wypadkach zatonięcia, spowodo­
wanych właśnie brakiem umiejęt­
ności poruszania się w wodzie.
Wczasowicze, wyjeżdżający nad
morze czy jeziora tracą również
wiele na atrakcjach, muszą ogra­
niczać się chyba tylko do podzi­
wiania widoków, gdyż kąpiel czy
choćby przejażdżka kajakiem gro­
żą już niebezpieczeństwem.

KURSY PŁYWACKIE MKKF

HCĄC przyjść z pomocą nie u-

miejącym pływać co roku w

okresie letnim organizowane są
kursy nauki pływania. W tym ro­
ku kursy takie organizuje w Kra­
kowie MKKF.

Uczestnicy mają warunki na­
prawdę idealne. Wolny wstęp na

pływalnię, fachową i troskliwą o-

piekę instruktorów, możność wy­
brania sobie odpowiedniej pory
dnia do ćwiczeń — to wszystko
stanowić winno wielką zachętę.
Tymczasem, mimo tak daleko idą-

— Nikt przecież tego nie zauważy — pomyślała.
Grudzień patrzył na kliszę. Wreszcie pochylił się nad

rannym i delikatnie zaznaczył linię cięcia odwrotną stro­
ną ostrza. Odłożył skalpel, wziął z rąk Marii strzykawkę,
pewnym ruchem wbił igłę w mięsień, nacisnął tłoczek.

Siostra Eustachia już podawała mu drugą strzykawkę
napełnioną novocainą. Potem — trzecią i czwartą.

— Dość — mruknął. Kozik!
W Marii zamarło serce: profesor zawsze mówił —

„nóż"; „kozik" — to było wyrażenie używane wyłącznie
przez Grudnia.

Ale ani Ochocki, ani siostra Eustachia nie zwrócili
na to najmniejszej uwagi.

Skalpel błysnął odbiciem światła; zatoczył półkole
otwierając skórę i gruby pokład różowego, gruzełkowa-
tego tłuszczu.

Ochocki wytarł krew, uchwyćił dwa, czy trzy naczy­
nia. Zgrzytnęły zaciskane kochery. Tymczasem Grudzień

już oddzielał mięśnie od kości wzdłuż kręgosłupa, a Ma­
ria przygotowywała tampony z gazy.

— Hak — powiedział Ochocki.
Przeszedł na drugą stronę stołu operacyjnego i stojąc

obok Grudnia odciągnął mięśnie.
Maria nie śmiała na niego spojrzeć: dotykali się łok­

ciami, ich ręce krzyżowały się raz po raz i głowy po­
chylały się razem nad polem operacyjnym. Ochocki od­
dał jej haki, żeby zacisnąć jeszcze kilka obficie krwa­
wiących naczyń.

Grudzień pracował w milczeniu. To ją trochę uspoko­
iło: głos mógł go zdradzić najłatwiej.

Po chwili Ochocki znów przeszedł na jej stronę. Ko­
rzystając z tego, sama sięgnęła po dłuto i młotek, aby je
podać Grudniowi. Oczy ich spotkały się przez sekundę,
./ydało jej się, że dostrzega w jego spojrzeniu zachętę

do wytrwania.
Szybko -mieniła tampon nasiąkły krwią. W ciszy roz-

■ legły się tępe uderzenia młotka i towarzyszący im po-

cych ułatwień frekwencja na kur­
sach jest nieliczna. Nauka pływa­
nia rozpoczęła się od końca czerw­
ca br. Dotychczas nauczono pły­
wać 491 osób, w tym 193 kobiety.

Większość uczestników kursów
to młodzież. Stanowczo zbyt ma­
ło jest natomiast dorosłych. Du­
ża część winy leży tutaj po stro
nie Zrzeszeń, klubów i kół spor­
towych przy zakładach pracy,
które nie umieją odpowiednio
zachęcić swych członków i pra­
cowników do udziału w nauce

pływania.

TRZEBA TO ZMIENIĆ
Q. TAN ten winien jak najszybciej

ulec zmianie. Kursy prowadzo­
ne będą jeszcze w ciągu sierpnia
i września. W tym czasie winno
się zainteresować pływaniem jak
największą ilość osób nie posiada­
jących dotychczas tej umiejętno­
ści.

Konieczna jest daleko idąca po
pułaryzacja tego sportu, którą
winny się zająć zwłaszcza kola

sportowe przy zakładach pracy.
Jest to szczególnie ważne w

związku z masowym zdobywa­
niem norm na odznakę SPQ, do
której zdobycia umiejętność pły­
wania jest niezbędna.
Zgłoszenia do nauki pływania —

tak indywidualne, jak i zbiorowe,
przyjmowane są w Miejskim Ko­
mitecie Kultury Fizycznej. Uczest­
ników łączy się w grupy 20-osobo-
we, przy czym daje im się możność
dowolnego wyboru godzin nauki.
Kurs trwa 10 dni, w. którym to

ęzasie kandydaci od najprostszych
ćwiczeń przechodzą do trudniej­
szych, by przy końcu kursu móc
wreszcie powiedzieć sobie: umiem
pływać.

Spodziewamy się, że nasz apel
przyniesie pozytywne I rezultaty.
Czekamy na liczne zgłoszenia, bę­
dąc przekonani, że właściwa pro­
paganda pływania w klubach i ko­
łach sportowych potrafi ściągnąć
na pływalnię Ogniwa wiele osób,
które jeszcze dotychczas boją się
wody, (tt)

Ostatnio rozegrane zostało towa

rzyskie spotkanie tenisowe pomię­
dzy Gwardią Kr., a krakowską
Spójnią, które zakończyło się zwy
cięstwem Gwardii 8:4.

Wyniki poszczególnych gier przed
stawiają się następująco: (zawod­
nicy Gwardii na pierwszym miej­
scu) : Karton — Płatek 3:6, 2:6,
Goldschneider — Grabowski 5:7,
6:3, 6:1, Pieczonka — Kusiak 6:4,
2:6, 7:5, Kądziołka — Nowak

8:10, 6:2, 6:4, Wardas — Urbań­
czyk 6:2, 7:5, Mikulski
ki 6:1, 6:0, Bernardyński—Szczur
6:4, 6:4, Bujakiewicz — Kułaków
ski 0:6, 3:6, Sośnicka — GrzyRęw
ska 4:6, 0:6, Golschneider,
ton — Kusiak, Płatek

Bernardyński, Pieczonka

Stecki, Kułakowski 4:6,
Sośnicka, Mikulski —

ska, Płatek 0:6, 0:6.

Kostec

jkar-
6:3, 6:2,
— Ko-

6:0, 6:1,
Grzybow-

40.09 J. Konikótuny

nowym rekordem

w oszczepie
okr. krakowskiego

Wynik Jadwigi Konik — 40.09,
uzyskany w ub. tygodniu na akade
mickich mistrzostwach świata w

Berlinie w rzucie oszczepem, jest
zarazem nowym rekordem okręgu
krakowskiego w tej konkurencji, a

równocześnie czwartym w tabeli
polskiej lekkoatletyki kobiecej, któ­
ra w chwil- obecnej (10 najlep­
szych wyników) przedstawia się
następująco:

Kwaśniewska — 44.03 — 1936
Czarnecka —■40.88 — 1937. r.

Szendzielorz — 40.26 — 1951
Konikówna —

Sinoradzka —-

Ciachówna ■—
Flakowicz —

Stachowicz —

Walasiewicz — 38.94 —

Balcerkówna — 38.00 —

Stachowicz — 38.96 —

(poprzedni rekord okręgu krakow­
skiego). (es)

„Moralność Pani Dulskiej“ na

scenie Domu Kultury w Tu­
chowie.

40.09 — 1951
39.85 — 1948
39.68 — 1951

1939
38.96 — 1947

1938
1939

1947

39.25 —

r.

r.

r.

r.

r.

r.

r.

r.

r.

r.

Janusz Meissner

Operacja
brzęk kocherów. Dłuto żłobiło kość raz przy razie, równo
i niezawodnie. Ochocki z zapartym tchem śledził tę ro­
botę, nie, odrywając wzroku od ostrza, które zagłębiało
się coraz bardziej.

— Ależ on ma wyczucie — pomyślał z podziwem.
Wtem ranny jęknął i poruszył się. Przez jego grzbiet

przeszły drgawki. Nagle szarpnął ramionami i zaczął się
rzucać.

Rausz — powiedział półgłosem Grudzień, odwraca­
jąc głowę.

Felicja sięgnęła po maskę. Zapachniało eterem.

Jęk ustał. Nierówny, chrapliwy oddech Vorbecka

przeszedł w ciche sapanie. Pęcherz pod niklową kulą
respiratora wydymał się i opadał u wezgłowia stołu.

Spod drzwi podniosły się szepty i umilkły pod surowym
spojrzeniem Marii.

Doktora Ochockiego po raz pierwszy uderzył dziwny
ton głosu profesora.

— Ma tremę — pomyślał.
Obrzucił go badawczym spojrzeniem, ale w tej samej

chwili Maria dotknęła jego ramienia, więc zwrócił się
ku niej.

— Szczypce Luera? — zapytała szeptem.
Wzruszył ramionami. I ona także denerwowała się dzi­

siaj, zadawała mu pytania, które powinna była skiero­
wać do profesora.

— Luer z małym pyskiem — powiedział Grudzień.
Podano mu lśniące niklem nożyce o krótkich szczę­

kach, poruszanych skomplikowanym czteroosiowym zes­
połem dźwigni, .......

odnoszą sukcesy
na obozie szermierczym

w Zakopanem
VĄ/ CIĄGU iipca i sierpnia trwa w woj. ośrodku kf. w Zakopanem
*’ obóz naszej młodej szermierczej kadry wyczynowej, który po­

traktowany został, jako pierwsze stadium przygotowań do igrzysk
olimpijskich.

Szermierze ćwiczą na obozie z wielkim zapałem i pracowitością
---------------------- -------------------------- pod kierunkiem doskonałych fech

Mistrzostwa
lekkoatletyczne

sportowców

mistrzów mjr Keveya, Czypionki,
Popiela, Wójcickiego, Szemplińskie
go, Sobika i Franza. Kierownikiem
obozu jest znany trener i zawód
nik krakowski S. Saltan.

wiejskich
tuoj. krakowskiego

Ostatnio odbyły się w Nowym
Targu I lekkoatletyczne mistrzo­
stwa LZS województwa krakow­
skiego. W rozgrywkach eliminacyj
nych przed Spartakiadą brały u-

dzial zespoły wiejskie reprezentu­
jące poszczególne powiaty.

W mistrzostwach wojewódzkich
startowało golem 174 zawodników,
w tym około 60 kobiet. W\zawo-
dach uzyskano następujące wyni­
ki:

Konkurencje kobiet: bieg na 100
m. pierwsze miejsce zajęła Mi-
siówna (Kr.) 15,6 sek., bieg na

5G0 m. Putczak (N. Sącz) 1,36,2
min. Skok w dal: Morawska (Kr.)
3,86 m, skok wzwyż Sikora (Tar­
nów) 1,18 m. Rzut dyskiem Sta-
sior (Tarnów) 26,12 m. Rzut gra
natem Bandura (Kr.) 33,50. Pchnię
cie kulą Kanuła (Wadowice) 7,84
m. Sztafeta 4 x 100 m. Kraków —

65 sek.
Konkurencje mężczyzn: bieg na

100 m. Obrzut (N. Sącz) 11,8 sek.
Bieg na 400 m. Mleczko (Tarnów)
50,9 sek. Bieg na 800 m. Nowakow
ski (Miechów) 2,21,7 min. Bieg na

l. 500 m. Skąpski (Dąbrowa Tar­
nowska) 4,34 min. Bieg na 5.000
m. Ochman (Wadowice) 18,27,8
min. Skok w dal Olszewski (Ń.
Sącz) 5,84. Skok wzwyż Jagienie-
wicz (Tarnów) 160,5 cm. Rzut dy
skiem Kłaput (Wadowice) 31,26
m. Pchnięcie kulą Rychta (Wado­
wice) 10,43 m. Rzut oszczepem
Kłaput (Wadowice) 38,84 m. Rzut
granatem Ciągło (N. Sącz) 48,66
m. Sztafeta 4 x 100 m. Olkusz w

czasie 50,4 sek.
Najlepsze przygotowanie do za­

wodów okazały reprezentacje Wa­
dowic i Krakowa. Zainteresowanie
zawodami duże. Organizacja spraw
na. (siem)

Szachowe
mistrzostwa Polski

W Zakopanem rozpoczęły się o-

statnio szachowe mistrzostwa Pol­
ski juniorów. Po czterech rundach
rozgrywek prowadzi zawodnik kra- .

kowskiego Ogniwa — Szyszko-Bo-
husz bez porażki, mając 3,5 pkt. |

przed Święcickim (Kolejarz Gdy­
nia) 3 pkt. Kolejność dalszych
miejsc, przedstawia się następują­
co: 3) Karaś (Kol, Kr.), 4) Woj-
tan (Unia Rembertów), 5) Balee-
rowskj (Wł. Zgierz), 6) Jucha
(Spójnia Legnica), 7) Jagodziński
(Spójnia Byflgoszcz), wszyscy po

2,5 pkt.

NI A obozie działa kolo ZMP i
*•’ rada obozowa, pomagając kie
rownictwu w pracy, organizująą
współzawodnictwo, życie kultural­
ne i mobilizując wszystkich uczest­
ników do wykonania zajęć przewi­
dzianych programem.

Oprócz gimnastyki, ćwiczeń szer

mierczych, zajęć teoretycznych, od

bywają się dość często zawody tre

ningowe, -w których duże sukcesy
odnćszą szermierze Budowlanych z

Krakowa.
SZABLA

\Ą7 PIERWSZYM turnieju sza-

blowym zwyciężył mistrz
świata — Zabłocki przed Pawłow­
skim (Ogniwo Warszawa) i Twas
dokensen (CWKS).

Pod koniec turnuśu lipcowego
zorganizowany zastał drugi turniej
szablo wy, w którym pierwsze miej
sce zdobył zawodnik krakowski,
mistrz Polski we florecie — Czaj­
kowski przed Twardowskim. Trze­
cie miejsce zajął krakowianin Su­
ski.

FLORET
ZAWODACH floretowych

’ * debrze wypadli: Zabłocki i
Czajkowski. We florecie kobiet, w

turnieju indywidualnym Czajkow­
ska zajęła trzecie miejsce za Lisz­
kowską i Nawrocką. W zawodach
drużynowych Sołtamowa i Czajkow
ska wygrały po 3 walki.

W ostanich zawodach szablo-
wych Czajkowski (Budowlani Kra­
ków) powtórzy swój sukces, zaj­
mując pierwsze miejsce po zwycię
stwie w dogrywce nad Pawłow­
skim (Ogniwo Warszawa) 5:2

(K.)

Kórnik wygrał
trójmecz żużkmy
w Rybniku

W Rybniku odbył się trójmecz
żużlowy z udziałem CWKS, Ogni­
wa Bytom i miejscowego Górnika.
W ogólnej klasyfikacji zwycięstwo
przypadlo gospodarzom, którzy u-

zyskali 33 pkt., przed CWKS 30
pkt. ; Ogniwem — 24 pkt. Ze star

tających zawodników najlepszym
okazał się Spyra (Górnik),, który
zdobył 12 pkt., uzyskując ponadto
najlepszy czas dnia — i,25,6 min.
Na dalszych miejscach znaleźli
się: Krajewski (Ogniwo) i Krako
wiak (CWKS) po 10 pkt. oraz Sj
checki (CWKS) i Dziura (Górnik)
po 8 pkt. Publiczności 30 tys.

Rewia
najlepszych
polskich

— Rozszerzyć — warknął do Ochockiego.
Zaczął ciąć oddłutowaną ściankę kanału rdzeniowego.

Kość chrupała miękko w potężnych kleszczach; otwiera­
ła się coraz szersza, szczelina, w której widać było opo­
nę rdzenia i ciemniejszy pod nią krwiak.

Delikatne, podłużne cięcie skalpelem i —

— Gazy!
Maria ostrożnie odciągnęła brzegi opony. Grudzień usu­

wał lepkie gruzełki zakrzepłej krwi. Każdy ruch jego sil­
nych, wygimnastykowanych palców był celowy, zdecydo­
wany, pewny.

Potem sięgnął po mały hak, który podała mu nieza­
wodna siostra Eustachia, wsunął go pod biały rdzeń i od­
ciągnął na bok. Wszyscy wstrzymali oddech: życie Vor-
becka zależało od tych sekund, które teraz zaczęły mijać;
jeden nieostrożny ruch mógł je przerwać; drobne odchy­
lenie o parę milimetrów stanowiłoby katastrofę.

Rdzeń powoli wyłaniał się z kanału kręgosłupa.
— Nieuszkodzony, kolego — powiedział Grudzień. —

Proszę o kocher.
Ochocki patrzył na niego osłupiały, z na pół otwartymi

ustami.
— Co pan... Pan nie jest... Co to za mistyfikacja?
Grudzień spojrzał na niego, potem na Marię, która

pobladła jakby lada chwila miała zemdleć. Zrozumiał.
— Wariatka! — pomyślał. — Wpakowała mnie w ład­

ną kabałę...
Maria oparła się o stół. Rzeczywiście zrobiło się jej

słabo. Co się teraz stanie?...

Wszyscy patrzyli na Grudnia, który wzruszył ramiona­
mi i powrócił do swojej roboty.

W wewnętrznej ściance kanału kręgowego sterczała

tępa głowica kuli...

-Pytanie Ochockiego zawisło w ciszy; napięcie zdawa­
ło się rozsadzać ściany: lada chwila milczenie pękn:e
i wysoki strop runie do wewnątrz!

»_ (6) (D. c. n.)

łuczników
tu Krakowie

Na zakończenie tegorocznego se­
zonu łuczniczego w dniach 21 — 23
września odbędą się w Krakowie
VIII mistrzostwa łucznicze Krako­
wa z udziałem całej kadry narodo­

wej. Mistrzostwa
zgromadzą na

starcie przeszło
100 zawodników
i zawodniczek Z

całej Polski i bę
dą prawdziwą re

wią polskiego
lucznictwa.

Organizacja mi
strzostw powie­
rzona zostanie
ZS Włókniarz
Kraków, które
posiada najlep­

szą w województwie sekcję łucznik
czą (Chwaiowa, Bobulski, Kamion­
ka, Szymuś itd.).

Na posiedzeniu prezydium sekcji
łuczniczej WKKF, które odbyło się
w dniu 2 bm., omawiano wstępne
przygotowania do mistrzostw, któ­
re odbędą się na stadionie Ogni­
wa (b. stadionie miejskim), (es)

Oziękńjemy
... zawodnikom sekcji narciarsko-

turystycznej ZKS Kolejarz Kra­
ków za nadesłane pozdrowienia 8
obozu kondycyjno - treningowego W
Zakopanem. - --------------


